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Dnia 4 Stycznia IS'df)
Pismo to wychodzi we Środę i w Sobotę, kosztuje 15 czeskich na kwartat, porto frei. Dostawać go możno na każdej 

stacvj pocztowej, gdzie należy złożyć sumę na kwartał wyraźnie oznaczoną.

Współobywatele.
W  krotce będziemy wybierali nowych walma- 

nów. lest to rzecz bardzo ważna, od tego bo­
wiem zależy, jacy deputowani do Berlina obrany­
mi zostaną. Musiemy się więc omawiać' między 
sodą, nauczać jeden drugiego, radzie wipólnie, a- 
żeby można rozsądzić, jakoby najlepiej uczynię. 
W  tym celu oznaczyliśmy w ięc zgromadzić się 7. 
tego miesiąca w niedzielę po świętych trzech kró- 
ach, ażeby sobie o przyszłych wyborych grunto­
wnie pomówić i rzecz dobrze roztrząsą Przyśli- 
cie i W y, jeżeli tak  się wam upodoba, deputowa­
nych, którzy niech zbierą się w  dniu wymienio­
nym o pierwszej godzinie po południu w  sali Bri- 
gera do czego W as zapraszamy dla ważności rze­
czy dolegliwie.

Bytom dnia *2. Stycznia 1S49 r.
Komitet dla nowych wyborów.

l)r .  Schurin[f. Br. Lippcrt. Siuall;*. Itrocuicr.  
Ghambaiaon. Schaudcr. Ilahn. Perkotseh. Thom as F iezck .

Pismo nasze gdy wita podstrzeebę chat w a­
szych nie przychodzi do wras jako dumny nauczyciel, 
ale jako pobożny a skromny pielgrzym któremu z 
pociechą naszą nieodmawiacie gościmy pod swym 
dachem; bo przychodzimy do w as z prawdą, prze­
strogą i bożem słowem w  ustach — Cierpimy za 
to nie mało, bo niewszystkim prawda do smaku 
lecz w  Bogu ufność — przetrwaliśmy półroku, z 
Duchem S, zaczynamy dalej prawic do w as i w 
tym nowym roku —

Niemówimy do w as ów zły a ów dobry, ale mó­
wimy do was jako do ludzi przeznaczonych ua bo­
jowania z podstępem i oszydzeniem — mówimy do 
w as „baczność44 bo pragniemy abyście śię w  pole 
w yw ieść nie dali — T aa do w as prawiliśmy, i no­
wy rok od tej samej zaczynamy gądki — Nadcho­
dzą czasy gdzie będziecie walmanów odierae 
każdy wam się taśeić a- przychlebiać będzie — 
mnóstwo pism do waszych chat zawióa — lecz 
„baczność!44 nie dajcie sie uwodzić patrzcie na czy­

ny a nie na słowa. Tego tylko deputowanym u- 
ćzyńeie kto wam dowiódł że waszego dobra p ra­
gnie. Jeszcze raz powtarzam wam już sidła roz­
łożone przed wami nie dajcie się ułowić, radźcie 
się serca, baczność! J ak  żołnierze w szeregu, s ta­
wcie śmiałe czoło oszydzeniom i fałszom.

Do rozważenia.
Pod tym przepisem przemawia Tygodnik cie­

szyński do swoich czytelników, wskazując prze­
szkody podniesienia się oświaty i lepszego stanu 
rzeczy między śląskieini Polakami, ów artykuł tak 
wiele prawd, tak w iele ciekawego dla ludu nasze­
go, że nieomieszkujemy umieścić go w  Dzienniku:

Przyczyną zaś tego, iżeście zawsze ostatni, 
je st brak uczucia narodowego. Przypatrzcie się ty­
lko Niemcom i Francuzom; Niemiec w sędzię w y­
znawać jam jest Nimiec; a Francuz, jam jest F ran ­
cuz; a przez tą świadomość utrzymują sobie w łas- 
nę powagę przed światem. Przeciwnie zaś S /a - 
wianie niektórzy wstydzili się z taką świadomo­
ścią wyznawać Sławiaustwo swoje i nastąpiło na 
nich to złe, że się  ̂ stali niczem w Europie. T ak  
bywało u nas w  Slązku. Ślązak, gdy zaszedł do 
Niemiec, albo gdy się w domu kilka słów nauczył 
po niemiecku, mówił: ja  nieuiniem dobrze po nie- 
mieckn, ale przecie jestem Niemcem; lub gdy wy­
szedł naMorawę, do Czech, już niemówił: jam je st, 
ale ja  sem, sem a sem; i tak też gdy te Semy do 
miasta się dostały i jakie takie kabaciątko na się 
przywdziały, już niemówiły inaczej, tylko szw an- 
dru, szwandru po niemiecku, aby ich me głupi prosty 
ślązki chłop uierozumiał, i aby się pokazali, że sa­
mi są niecoś więcej. W ięc Ślązak był zawszej 
niczem; w  cudzych krajach był on nikło i w  do­
mu nikto. Inaczej Francuz wczędzie się nazywa 
Francuzem, Niemiec Niemcem; i Madziar, chociaż 

je st małym narodem, wszędzie się zaszczyci Madzi- 
arstwem swem nietak jako Ślązacy, którzy się 
wtędzie nienależytym fałszywym wstydem w sty­
dzili za swą narodowość. A przecież Ślązacy nic-



są najmniejszym narodem; bo austryacki i pruski 
SIązk dosyć je s t  w ielką krajną, a  nadto należą j e ­
szcze do w ielkiego narodu Polskiego, k tóry  sobie 
w  Europie śław ne i św ietne iinie zy sk a ł. K iedy 
też ś ląza cy  od daw nych w ieków  historyę z  Pol- 
ską  jedną mieli i losy sw oje z nią dzielili, popeł­
niliby sami k rzyw dę przeciw  sobie, jeżliby  się na 
p rzyszłość tej s ław y  w yrzekali. I  gdy Ś lązacy 
należą do w ielkiego narodu S ław iańskiego, który 
ma ta k  w ielkie a tak  mnogie zasługi w  Europie 
możemy się też  szczycie narodowością naszą przed 
drugiemi narodami: możemy z peliiem uczuciem k o ­
chać narodow ość swoją, bo mamy za  co i je s t  to 
pow inność nasza.

P rzetóź Ś lązacy musicie kochać narodowość 
swoją; ojczyznę sw oję, wolność, mówę, obyczaje 
swoje; bo który niekocha, je s t nikczemnym pró­
żniakiem . Musimy świadomemi być tego, żeśmy 
S taw ian ie , żeśmy między S ław ianam i Polacy, a 
m iędzy Polakami Ś lązacy; calem sercem i całą 
duszą kochać tę narodowość naszą bo eoż je s t  
naród bez norodowości? „N aród bez narodow ości, 
je s t  ciało bez kości. Z ap raw dę takietniśiny byli 
Ś lązacy , pokiśmy niewiedzieli do jak iego  narodu 
należymy i wstydzili się za swój naród. S ław iau in , 
czy P o lak , kocha przedw szystkiem  wolność i w al­
czy o wolność; broni ojczyznę sw oją i krew  za 
nią pośw ięca, czci przodków  dobre obyczaje i sw ą 
mowę. To są uczucia narodowe S łow iańsk ie , tern 
się w yznacza narodow ość s łow iańska , i do tego 
nas tez doprow adzi uczucie narodowości naszej- 

L ecz gdy my tak o narodowości przemawiamy, 
są ludzie, a ci się nazyw ają nauczycielami na- 
szerni, co mówią: niemamy w ychow yw ać ►Słowia­
nina, ale człow ieka. Jed n ak  w  dalszej rozmówię 
w yznaw ają w sz y sc y , jeden  za drugim: jam  je s t 
rodzony S ław iau in , ale po niemicku zamyślający; 
O toż je s t zdradliwre faryzeuszostw o ich na jaw ie. 
Tam  mówią, że oni tylko człow ieka mają na 
w zględzie , i tylko dla człow ieczeństw a, dla ludz­
kości żyią, nie zaś dla narodowości, a  tu jaw nie  
wymawiają, Niemcom tylko dobrze życzą —  nie 
nam slązkim Sław ianom , chociaż z nas żyją, ale 
cudzemu narodu. My zaś mówimy tak: My zamy­
ślamy po ludzku, bo jesteśm y każdemu narodowi ży ­
czliw i ale dla tego, żęśmy S taw ian ie , je s t  nam 
przedew szystkiem  nasza słow iańska narodowość 
miła, iż nam je s t  w łaściw a. Bo ci, k tórzy mówią 
iż mają tylko człow ieka, tylko luckość na pieczy 
a  żadną narodowość', są kłam cy takow i, jako  ći 
co u daw aj ą być dobremi dla w szystk ich  ludzi, a 
w  rodzinie są ziemi synami, ziemi braćmi, niew ­

dzięcznikam i ojca i matki. Jak o  człow iek.| k tóry 
najpier w szy cli powinności w  rodzinie niedopełnia 
niemoze się szczycić, że je s t dobrym człowiekiem 
tak  też ci, k tórzy niedopełniają powinności ku :•••- 
rodu, miemogą się chlubić ludzkością, (z Tyg. Ciesz.)

Koniec konstytucji 
R o z d z i a ł  V.

O gminach,  powiatowych,  obwodowych  i 
p ro w in c jo na lny ch  stosunkaeh.

A rt. I4 I4L  Territorium państw a pruskiego dzieli 
się na prow ineye, pow iaty, obwody i gminy, 
których reprezentacya i adm inistracya ozna­
czone będą szczególnemi prawami trzym a­
jąc  sią następujących zasad  :

U) w ew nętrzne i szczególne spraw y prow incyj, 
pow iatów , obwodów i gmin uchwalone będą przez 
zgromadzenia w ybieranych reprezentantów: uch­
w a ły  te w ykonyw ane będą p riez  przełożonych 
prow incyj, powiatów', obwodów i gmin. P raw o  
oznaczy przypadki, w  których uchw ały gminnych, 
pow iatow ych, obwodowych i prow incjonalnych 
reprezentącyj uledz mają w yższej rep rezen tacji 
albo rządowi krajowemu.

*£• Naczelnicy prow incyj, powiatów i obwodów' 
mianowani będą przez rząd k ra jow y , naczelnicy 
zaś gmin wy bierani przez członków  tychże gmin.

O rgan izacja  w ładzy  wy konaw czeej kraju  nie 
będzie wr niczem tu dotknięta.,

) Do gmin należy szczególnie samoistny za­
rząd spraw  gminnych w raz  z miejscową policją. 
P raw o oznaczy czas, w  którym zarząd policji przej­
dzie do gmin i w arunki tego zakreśli.

Czynności policyjne w  miastach przenoszących 
30,000 mieszkańców mogą być przelane na urzę­
dników' krajowych.

O brady reprezentacyi prowincyonalnej, po­
w iatow ej, obwodowej i gminnej, są w edług  prze­
pisu jaw ne. W yją tk i praw o oznaczy. W zględem  
przychodów  i w ydatków  musi raz przjnajm niej na 
rok spraw ozdanie być ogłoszone.

Ogólne postanowienia.
Art. 105. P raw n  i rozporządzenia w tedy tylko 

obowiązują, jeżeli będą poprzednio w  prawem 
przepisanej formie ogłoszone.

leżeli Izby nie są zgromadzone, w  nagłych 
przypadkach pod odpowiedzialnością całego 
m inisterstwa mogą hjTć w j daw ane rozporzą­
dzenia moc prawa*mające, takow e muszą bvć 
jednak  przedłożone Izbom do potw ierdzenia 
przy pierwszem ich zebraniu się.
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Art. fl.0 6 - K onstytucja może bye zmienioną na
zwyczajnej ustawodawczej drodze do czego 
dostateczną jest zwyczajna bezwzględna 
większość głosów w  obu Izbach.

Art. 1 0 7 . Członkowie obu Izb i wszyscy urzę­
dnicy krajowi muszą zaprzysiądz wierność 
i posłuszeństwo królowi i konstytucyi.

Art. 1 0 8 .  Istniejące dziś podatki i opłaty nadal 
pobierane będą, i wszystkie postanowienia 
obowiązujących dziś ksiąg praw, pojedyncze 
praw a i rozporządzenia które się niniejszej 
konstytucyi nie sprzeciwiają, pozostają w  mo­
cy swojej dopóki prawo ich nie zmieni.

Art. lO O .  W szystkie na mocy istniejących praw 
obecnie rządzące w ładze, pozostają przy 
czynnościach swoich aż do wykonania praw 
organicznych ich dotyczących.

Art. I S O .  N a przypadek wojny albo powstania,
5, 6, 7, 24, 25, 26, 27 i 28 aktu kon­

stytucyjnego mogą być do czasu i w pewnym 
obrębie kraju pozbawione mocy. Bliższe tej 
rzeczy oznaczenie będzie przedmiotem oso­
bnego prawa.

Postanow ienie przechodnie.
Art. 111 . Jeżeliby przez uchwalenie konstytu­

cyi dla Niemiec, miała się okazać potrzeba 
zmian obecnego prawa konstytucyjnego, król 
takowe zarządzi a rozporządzenia te na 
pierwszem zebraniu Izb przedłożone im będą.

Izby uchwalą potem czy tymczasowe za­
rządzone zmiany zgodne są z ustawą kon­
stytucyjną niemiecką.

Art-. 1 Obecna konstytucya ma byc natych­
miast za pierwszem zebraniem się Izb ta­
kowym pod rozbiór poddana na drodze usta­
wodawczej (§§. 60 i 106.)

W zmiankowana w  8 52 przysięga kró­
lew ska ja k  również i przepisane złożenie 
przysięgi przez obie Izby i wszystkich u- 
rzędników krajowych, ma natychmiast po 
ukończonym przeglądzie konstytucyi nastą­
pić (S 107.)

Dla w iększej w iary i wagi, stwierdzono 
naszym najwyższym własnoręcznym podpi­
sem i przyłożoną obok pieczęcią królewską,

Dan wr Potsdamie d. 5 Grudnia 1848.

Fryderyk W ilhelm.
Hr- Brandenburg, y .  Ladenberg. y .  M anteuffel.  

v. Strollia. R intcleu . i o u  der Heybt.

B v t o m  d. I  Stycznia 1849. p p . Smółka, Halin

Schauder odjechali w deputacyi od miasta Byto­
mia, do W rocław ia, aby tam upraszać Xięcia Bi­
skupa o spieszne uwolnienie X. Szafranka. P ię ­
knie to je st bardzo że i żydzi i ewanielicy i kato­
licy tak gorliwie a wspólnie krzątają się koło tego 
by uwolnić szanownego naszego proboszcza. S ły ­
chać że nasz powiat ma być w  czasie welowania 
do trzech innych powiatów sąsiednich, po kaw ał­
ku dołączony, a to zapewna dla tego abyśmy nie- 
mógli wybrać takich deputowanych do komór j a ­
kich sami chcemy. Bądźmy bacznymi!

M y s ł o w i c e  Z  17 zachorzałych na cholerę 
miało 9 umrzeć.

R z y m  Papież obiecał wrócić do Rzymu ale  
tylko wtedy, jeśli Rzymianie przystaną na zniesie­
nie wolnego druku, towarzystw, i odmienienie mi­
nistrów.— Oni jednak niechcą na to zezwolić, a 
więc Papież ziednał się podobno z Francuzami i 
Austryakami aby ich do uczynienia jego woli siłą 
przynaglić.

F r a n c y  a. Rzeczpospolita francuzka obrała so­
bie za swego rządcę to jest prezydenta, Ludwika 
Napoleona.

K r o i n i e r z y ź ,  Seiin Austryjacki przyzwolił na 
to aby Cesarz Austryjacki pożyczył 80 milionów 
złotych reńskich. — Z  Austryjackiem cesarstwem 
bowiem okrutna bieda, tak już  brakuje w  Austryi 
pieniędzy że jak  przychodzi zdać z pieniędzy pa­
pierowych, to je  rozkrawają na kąski, bo srebrnych 
pieniędzy nie mają,—-

R o s s y  a. Mikołaj boi się aby jego poddani o 
wolności się nie dowiedzieli; a więc w  zdłuż całej 
pruskiej granicy obsadzi inwalidów którzy w  bu­
dkach co wiorsta stawianych będą mięszkać i gra­
nicy pilnować. Budki te bardzo wiele kosztować 
będą, a kilku z Szlązkich stolarzy około nich pra­
cować się ziednali.— Choćby sobie Mikołaj i mu- 
rem swoje kraje opasał to się nie ustrzeże. Cho­
lera grasuje bardzo w  okolicy Będzina i Dombro- 
wki, tylko w ięc jeszcze samo nasze miasto wolne 
jest od tej plagi bożej. Dzięki Bogu!

Praw ią źe Paszkiewicz oo stał kw aterą pod 
Będzinem umarł.

B e r l i n .  Miasto to j e s z c z e  y y  stanie oblężenia , m ie­
szkańcy myślą o wyborach, rząd ciąg le  zajmuje się obra- 
chow yw aniem  d och odów  i w ydatków  skarbu. W y sz ły  
ju ż  niektóre prawa drobiazgowe n. p. że  są już  zn ie s io ­
ne podobne daniny jakie dawniej b y ły  gdy m łynarz miał 
obowiązak w y ch o w y w a ć  pańskie szczenięta, te prawa p ó ­
źniej og ło s im y  razem w dzienniku.



tto
Z przyjemnością przychodzi  nam umieścić niniejsze 

wiersze jako  pracę Szlązaka, ktkra nam nadca miła, jako
swojska,

Na nowy rok.
Myślący stoi, ów pielgrzym ziemie,

P rz y  graniczniku przeszłości  
A {(Oglądając jak życic płynie,

Pe łe n  jest  świętej  czułości.

Po g lą d a  jeszcze na czasy przeszłe 
I na poczęty dzień r ok u ,

Oczekujący na żyeie przyszłe 
Szczęścia z Bożego wyroku.

Milcząca przyszłość  w swojej  zasłoni 
Słoi przed jego  wejźrzeniern ,

\ Trzymając wagę na swo je j  dłoni
Ważącą  szczęście z cierpieniem.

Spokojnie patrzy na obie szale,
Która z niccli j emu  przewazy;

Ponieważ  wdzięcznie przyjmuje wcale ,
Co mu się z obu wydarzy.

Nie starając się, która dla niego,
Wvsypie  szczrśeie lub szkody,

Czeka ón bowiem szczęścia swojego ,
Cierpienia,  znosić gotowy.

Uważa w  ziniance tych wszystkich rzeszy 
Wyroki  najwyższej  mocy;

Źe Bóg ma swoje s tworzenie  w pieczy 
Jak we  dnie tak też i w nocy.

Co straconego g o t ó w  zapomnieć,
Le ż  żalu, j es t  mężne  czuc ie ,

Wiedząc  źe godność którą ón chce mieć,
Nie jes t  w srebrzeni  we  złocie,

Coduość więc j e g o ?  pyto sam sicbsc,
Leży w  ćwiczeniu cnotl iwem 

I wypełnieniu swych obowiązków 
Jeże li  nie jest  leniwym.

Posilony przez rozum i wiarę 
Z  nadzieją w niebo pogląda,

1 uzbrojony dzielności darem 
Wszystkiemu óu się przygląda.

Nic gromi ón się, gdy  piorun bije 
I inne walczą żywioły.

Zaocu go slrach nic ząchwieje,
Choć  nań naciera miecz goły.

Pr ecz  ćiuawc noce tych nieszczęść ziemskich 
Przebi ja  ju t rzenki  promyk mały,

Ze  mu chwała  w krajach niehieski th 
Nagrodzi  umysł  wytrwały.

Dobró  kościoła matki duchownej
Świeckich kra jowych zwierzchności  

I dobro je g o  braci domowej
Kładzie on do rąk opatrzności.

Ach B o ic !  Boże! Ojcze nasz dobry! 
Bło gos ła w  T w o j e  stworzenia 
Gdy Cię uprasza człowiek  hudobny 

S p e łn i j  mu je go  źyezcnia.

Jeśli T y  widzisz,  źc pożyteczne
0  co Cię ludzie błagają,  

l ato udzielisz,  o dobro wieczne!
Niechże twą mądrość uznają.

Niech będzie linie T w o j e  święcone
1 Wróla T w oj a  sławiona,

Dzięki za łaski T w e  użyczone,
D usza człowieka  zbawiona! 

w Raciborskiej  Kuźni, dnia 1. Stycznia 1S40. 
Czytelnik Dziennika Gorno  - Szląskicgo-

Gans.
K o r c s p o n d c n c y a -

W  Mikułowie ma wyehodzić polskie pismo, przeto 
prosimy Redaktora  aky nas o uiem ^uwiadomił a to wie­
lu, aąyśmy go do wiadomości  naszych Czytelników wraz 
z warunkami prenumeraty podać mogli .  —

Panu M. Ii. z Morogoniewic  se rdeczne  dzięki składa  
my za łaskawe w spó łp ra w n ic tw o ,  i prosimy Co o roz- 
szerauie Dziennika naszago i Towarzys twa pracujących 
dla ludu w s tronach przez uiego zamieszkałych podobnąż 
prożhę  zanosimy do p. p. G. w Ratiborhammcr i J.  w 
Landsborg (Gorzow)  — nadto do szanownych Uiytclni- 
ków naszych w Raciborzu,  Giewicach i Rybniku.

G a z e t a  p o l s k a .
Organ Ligi wychedzi  w Pz znaniu codzicn w w ie l ­

kim arkuszu.  Zapisać ją  można na wszystkich  stacyaeh 
pocztowych z łożywszy na kwar ta ł  od nowego roku aż 
do wielkanocy 1 T a l a r  25 Czeszkich. My ehodzi  też w  
Poznanin piękne pismo W i e l k o p o l a n i n  które bardzo 
tanio ua poczcie opłacić można.

N a j n o w s z a  w i a d o m o ś ć .  X.  Szafranek wolny! 
wraca do nas w  N iedzielę! taką wiadom ość przy­
w ieź li nam z W rocław ia  ow i deputowani cośmy  
ich od naszego miasta do Xcia. Biskupa w ysia li. 
S z c z y g o ły  oskarżenia i sprawozdauie deputowa­
nych* naszych do W rocław ia , podamy w  przyszłym  
N rze.

r/ j  drukarni , Karola Kirch można pocatą dosta­
w ać  za opłatą H  Sgr. f i  P fg  kw artalnie niemieck. 
demokratyczne pismo nkazujące się  w  Bytomiu ty­
godniowo pod nazw ą „Beuthner S ta d t- Blatt.“ Ż y ­
czący sobie prenumerować takow e zg lo są  s ię  listem  
frankowanym do Red. K . K irsch in Ob. Beuthen.

Duszy jego  mocne zaufanie,
T y lk o  mu szczęściem zostaje.

I  na tern co pierwsze roku ranie 
Przynieście dowolen przystanie.

Redaktor odpowiedzialny M ierowski. Drukiem K arok Kirsch w  Bytomiu.


